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M A C I E R Z  S Z K O L N A  

I  K R E S Y

Polska M acierz Szkolna urucho 
m ila w  p ierwszych dniach w rze­
śnia 225 szkól powszechnych na 
ziemiEch wschodnich. P rzy  pomo­
cy społeczeństwa spodziewa się 
uruchomić .eszcze większą ich 
liczbę w  bezszkolnych rejonach 
na wschodnim pograniczu.

M acierzy trzeba pomóc. Pomoc 
społeczeństwa musi być pumccą 
świadomą i  systematyczną, a nie 
nosić cechy filan trop ii odśw ięt­
nej.

Polska M acierz Szkolna w cza­
sach niewoli odegrała wybitną 
ro lę  narodowo - polityczną, choć 
n ie była ekspozyturą żadnej par­
tii. I  dziś M acierz jest pozapar- 
ty jną  organ izacją  uświadomio­
nych s ił polskich na Kresach. 
N a  Kresach, gdzie Drak zdecydo­
wanych i skoordynowanych wy­
siłków  o fic ja ln e j polityk, pol- 
sk itj, M acierz jedna tylko spełnia 
doniosłą rolę, jako czynnik eks­
pansji polskości, niosąc, poprzez 
Bwe kola, czyteln ie —  świetlice, 
szkoły, b iblioteki, odczyty i  w y­
kłady —  ducha naszej kultury i 
cyw iliza c ji na całą wschodnią 
połać kraju. Wzmocniona pomocą 
społeczeństwa praca M acierzy 
może być czynnikiem  decydu ją­
cym w  usuwaniu w pływ ów  komu­
ny, w pływ ów  konspiracji „ukra­
ińsk ie j", w asym ilacji Kresów.

D latego Polsk ie j M acierzy 
Szkolnej należy się od wszyst­
kich, a zw łaszcza od m łodego po­
kolenia codzienna (n ie  tylko trze 
c io  - m ajowa, pomoc i to podwój­
na: w  postaci stałych o fia r  p ie­
niężnych i w postaci pracy. W  
najgorszym  razie  przynajm niej w  
Jeanej z tych form  O tym pragnę 
libyśm y by pam iętali wszyscy.
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7 łasza ankiziu ,/ja£ milenia oxd.jnuąę wybaiczo ”
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Ksiwti zale ra stos w nfsisj anit file
D e m o k r a c j a  d v  b r z e  z o r g a n i z o w a n a

l o  u@tc*ó^ n o w e j  PoSfik i
Jako stały czyteln ik W aszego 

cennego pir.ma ośmielam się za 
brać głos w ankiecie „Jak zmie­
nić ordynację w yborczą?" Uwagi 
moje są następujące:

N a  wstępie należy ustalić jaki 
ustrój jest najodpow iedniejszy 
dla naszego Państwa, a następnie 
dotosować ordynację wyborczą 
do potrzeb. „

C Z E G O  U C Z Y  

H i S T O K k A ?

H itor.a  naszego Narodu świad­
czy dobitnie, że Poiacy z natury 
swej m ają w stręt do wszelkiego 
absolutyzmu i dyktatury jako 
stałego sytemu rządzenia. To też 
gdy w innych krajach panował 
absolutyzm, u nas istniała, wpra­
wdzie swoistego rodzaju, demo­
kracja Chociaż obejm owała ona 
tylko jeden stan, nie mniej było 
to w  całym tego słowa znaczeniu 
demokracja. Natura polsKa nie 
zm ieniła się i w dzisiejszej P o l­
sce. Zresztą w idzim y to najlep iej 
po skutkach dotychczasowego au­
torytatywnego systemu rządzenia 
u nas. Polak bowiem jest z natu­
ry demokratą. N ie  ulega w ięc 
wątpliwości, że najodpow iedniej­
szy ustrój dla Polski, to ustrój 
demokratyczny, nie żaden tota l­
ny w  te j czy innej form ie. Demo- 
kratyzm jednak nasz musi być 
inny niż na Zachodzie ze w zg lę ­
du na nasz charakter i wady na­
rodowe, oraz z powodu odmienne­

go układu społecznego. W iem y 
zresztą z doświadczenia okresu 
„sejn .ow ładztw a" do czego może 
u nas doprowadzić demokracja 
źle zastosowana i niedopasowana 
do naszych potrzeb.

Otóż proponuję utrzymać, a ra­
czej wznow ić dawniejszą ordyna­
cję wyborczą t. zw. pięcioprzy- 
m iotnikową, jednakże -z dwoma 
zasadniczymi zmianami.

P O Z B A W I E N I E  G Ł O a t U  

A N A L F A B E T Ó W

Pierw sza polegałaby na tym, 
że prawo głosowania m ieliby ty l­
ko ci obywatele, którzy umieją 
czytać i pisać pc pflsku. Uważam,

rychło dojoNem y dc tego ustro­
ju przyszłości, Który się nazywa 
korporacjonizm .

S T R O N N I C T W A

P O L I T Y C Z N E

jednak uniknąć rozbicia społe­
czeństwa na drobne party jk1' i 
tworzen ia się różnych doryw­
czych oportunistycznych więk- 

I szóści na terenie Parlamentu, o- 
| raz celem ODarcia rządów na

mimo wszystkie usiłowania zni­
szczenia T,partyjn ictwa“ , i jesz­
cze długo będą one odgrywać ro 

! lę w  życiu Dolitycznym. Bowiem 
■ wymagać żeby wszyscy obywatele 
. m ieli identyczne zapatrywania 
| polityczne, jak tego pragnie sy­
stem totalny, zw łaszcza przy zna­
nej naszej niezgodności, jest mo- 

' ż liw e tylko w pewnych przełomo­
wych momentach naszych dzie­

że* an a lfabeta ‘ w 'ję zyk u  polskim, ! j ów - l'ak t0 bvio nP- w * 920 roku- 
bez względu na jego narodowość, Becz na dłuższą metę jest to co 
nie zasługuje na zaszczyt i przy najm niej utopią

N a razie partie polityczne są -rw:.łej, jednolite j i absoiui-noj

w ile j zab ieran i* głosu w spra­
wach Narodu i Państwa

S T R O N N I C T W O  

R Z Ą D Z Ą C E

Druga zmiana polegałaby na 
tym, że stronnictwo, Które przy 
wyborach otrzyma najw iększą 
liczbę głosów (n ie  chodzi tu o 
absolutną w iększość) w  całym 
kraju, otrzym uje bezwzględną 
większość przedstaw icieli w P a r­
lamencie kosztem wszystkich in­
nych stronictw  i tw orzy  rząd 
na te j w iększości oparty. Jeszcze 
długo życie polityczne naszego 
Państwa będzie się skupiać w 
stronnictwach politycznych. N ie

Pow iem  nawet, żc jest U, nie pc 
żądane, gdyż ścieranie się róż­
nych m yśli i pojęć tworzy życie 
kulturalne narodów. Trzeba w ięc 
dać obywatelom  o różnych poglą­
dach możność wypowiedzenia się 
w sprawach swego Państwa. Aby-

większości parlam entarnej, nale­
ży oddać władzę w  ręce stronnic­
twa, które w Państw ie cieszy się 
największym zau fan iyn  obywa­
teli, czy li stronnictwa, które przy 
wyborach po tra fi skupić najw ięk­
szą ilość głosów.

D R O G A  

D O  K O N S O L I D A C J I
To może najskuteczniej p rzy­

czyniłoby się do konsolidacji spo­
łeczeństwa, gdyż przy takim sy­
stemie tylko obozy najsiln iejsze 
m iałyby szanse utrzymania się 
przy życiu. Techniczna strona ta­
k iej ordynacji również nie nastrę­
czałaby trudności niemożliwych 
do przezw yciężen ia ! Taka ordy­
nacja wyborcza, moim zdaniem, 
jest w obecnych warunkach dla 
nas najodpowiedniejsza.

T r z e b a  u c z y ć  p i ć

oryginalny referat antyalkoholika

Handel ratalny a
Znaczenie handlu ratalnego dla konsumenta

Położenie ekonomiczne tak licz 
nych n Po.see warstw pracobiorców, 
c  starych „lecz. przeważnie bardzo 
okromnycn doc.iodach, uniemażl.wia 
im nabywanie za gotowką to warów, 
n_e będących, w dosłownym tego o- 
kreśietua znaczeniu, anykułami j.iei 
wsze,, codziennej potrzeby. Powodu­
je  to, że należycie solidne i fachowe 
zorganizowanie zakuDu na raty ma 
u na dla obu zainteresowanych 
stron t. j. kupców i nabywców, 
wprost pierwszorzędne znaczenie.

Pominiemy na tym iriejscu zaga­
dnienie sprzedaży ratalnej ze ! trony 
aupea, jest to bowiem temat dla za­
wodowej prasy i literatury kupiec­
k iej. Nas interesuje 10 zagadnienie z 
drugiej strony 1. j. ze strony nabyw­
cy

Jest niespornym, że człowiek, któ­
remu, po zaspoKoieniu stałych, co­
dziennych potrzeb, pozostaje miesię­
cznie x  złotych, nie jest *  stanie, 
bez groźnego dl_i jego dalszej egzy ­
stencji naruszenia lów now agi budze- 
o w e j,  nabyć za gotówkę przedmiot, 
którego cena jest wielokrotną teg" 
X, Cóż więc ma lObić, skoro cak. 
przedmiot, np. ciepła od :ież, jest mu 
konieczni' i nieodzownie potrzebny? 
Teoretycznie możi.aby założyć, że 
należ, co miesiąc odkładać owe x 
n o iych  by, uciuławszy potrzebną 
kwotę, wówczas dopiero nabyć p„- 
trzeony towar. Praktycznie jednak 
tego rodzaju rozwiązanie zagadnienia 
w  rzadkich tylko wypadk. ch może 
mieć zastosowanie: raz, ie  psychika 
łuazka, a specjalnie polska ma ten­
dencję do podporządkowywania przy 
sztych, naj Dardziej nawet istotnych 
potrzeb, obecnym zachciankom, co 
grozi niebezpieczeństwem, że pie­
niądze, przeznaczone na przyszły za­
kup, „rozejdą się", dwa, że nader 
często konieczność niezwłocznego do- 
konan.a zasupu n» mępuje pi ;.;d ze 
branierti potrzeDnej kwoty. Dlatego 
też, jako jed j nie dostępną i gos >o- 
darczo uzasadnioną drogą zaspokaja­
nia potrzeD, wykraczających poza 
ramy normalnego miesięcznego w o ­
żę u jednostki, należy uznać zal.up 
ratalny, umożliwiający zaspokajanie 
tych pot -zab bej naruszenia rów no- 
w agi budżetowej.

Jeśli chodzi o technikę realizowa 
nia tej form y zakupu, to —  ciągle z

punktu widzenia interesów nabyw­
cy —  bez porównania wygodnitjszym  
i praktyczniejszym jest . wejście w 
stały kontakt z  instytucją, ułatwia­
jącą zakup na raty, nii nawiązywa­
nie takicn kontaktów od wypadku 
do wypadku z poszczególnymi kup­
cami, którzy zresztą, zwłaszcza ci 
najsolidniejsi, nie wliczający ewentu­
alnego ryzyka, związanego z kredy­
tem ratalnym, w cenę towaru, nie­
chętnie wchodzą z pojedynczymi na­
bywcami w bezpośredni stosunek 
kredytowy, jako wielce dla nich kło­
potliwy.

Nabywca bogiem , posiadający t. 
zw. „bony" instytucji, ułatwiającej 
zakup na raty, nie jest skrępowany 
co do źiódła zakupu, gdyż ma n Każ­
dej branż; po kilka a nurrei kilka­
naście firm  do wvboru; może więc 
zakupów tych dokonywać w firmach, 
do któiych ma zaufanie, co przy in­
dywidualnym wyrabianiu sobie kre­
dytu ratalnego jesi praktycznie jeśli 
nie całkowicie niemożliwym, to w każ 
dym razie tak utrudnionym, że prze­
ważnie nabywca rezygnuje z zupeł 
nego dostosowania .odzaju j  gatun­
ku zakupywanego towaru do sw. ch 
gustów i  zam ieizeń i bierze towar 
taki, jaKi się w firm ie, w której w y­
robił sobie indywidualny kredyt ra­
talny, znajduje na składzie. Dalej na­
bywca,, biorąc towai na bony, płaci 
takie same ceny, jak gdyby kupował 
■a gotówkę; nie tylko bowiem insty­
tucja, ułatwiająca zakup na raty, 
ma pod tym względem calkown., 
twaranrję ze strony kupców, z któ­
rym poznmaje y> stałych stosun­
kach handlowych, ale nadto —  a te­
ro psychologiczne ważkiego momen­
tu nie wolno 1 ikceważyć —  kupiec 
do osta tn ie  chwili nie wie, czy dany 
klijent płaci gutówką, czy też bona- 
mi. N ie  n.a więc zupełnie możności 
uzależmania ceny od warunków płat­
ności. Ponadto wreszcie nie może u- 
legać i...jmmejszej nawet wątpliwo­
ści, że każdy kupiec —  co jest zu­
pełne naturalne, jako j psychologi­
cznie i gospodarczo uzasadnione — 
bardziej się liczj ze spółką ratalną, 
jako reprezentantką licznych rzes. 
nabywców, dokonujących łącznie o l­
brzymich zakupów, niż z pojedvń- 
czym klijentem. to przeto dla
nabywcy niejako dodatkową gw a­

rancją należytego , zaspokc. enia jego 
potrzeb,' główną jednak i zas&an.czą 
jest czynieńie zakupów wyłącznie w 
poważnych firmach polskich, cnrźe 
ścijańskich i zs  pośrednictwem sc d- 
nych, czysto ' polskich i chrześcijań- 
skicn instytucji ratalnych. Unikać 
zaś należy tego rodzaju przedsię­
biorstw w istocie owej żydowskich i 
popierających orzede wszystkim han­
del żydowski, jak np. bliźniaczej 
spółki „O bró t" —  „Torbo". A le  o 
tym w następnym artykule.

(H . J ’ z .).

W obradach zakończone-gc w  
piątek Kongresu antyalkoholowe­
go pewne zamieszanie wywołało 
wystąpienie o fic ja ln ego  przedsta 
w łc ie la  V erezu e li p. A lexand io  
Marcuecci, który w  swoim re fe ­
racie o w pływ ie alkoholu na pro­
stytucję, w yraził pogląd, że nie 
należy całkow icie zakazywać lu­
dziom spożywania alkoholu, a  ty l 
ko spożycie to 
trzeba nauczyć 
samo jak człow ieka uczy“się tho-' 
dzić, mćtyić i jeść.

B :u io Kongresu znając poglądy 
p. M arcuecci uprzedziło go, że 
nie zezw oli na wygłoszen ie odczy 
tu o ile  nie of rzyma przed tym 
tekstu na piśmie. Dr.M arcuecci od 
czytał w ięc re fera t podług tekstu 
ocenzurowanego przez biuro, co 
jednak było dostateczne, aby po-

unormować i że 
jak- się p ije , 'ta k

N ik t nie zdziw i się, że nie został królem kurkowym, skoro nie sta­
nął do zawodów. N iech się tez nie dziw i, że nie w ygrał, ten, ktc nie 
posiada Losu lotery jnego.

D a l s z e  z a ż y  d r a n i e  a d w o k a t u r y

21 żydów  na 34 Polaków
Ostatni numer „P a le s try " przy 

nosi znowu zastraszające cyfry', 
dowodzące dalszego zażydzania 
adwokatury w  okręgu stołeczne­
go Sądu Apelacyjnego. M ianow i­
cie w wyniku ostatniej sesji egza 
m inacyjnej złożyło ślubowanie

adwokackie 36-ciu młodych adwo 
katów, w  tym aż 14-tu żydów na 
22-ch Polaków.

W śród zaś nowozapisanych a- 
p likantów  adwokackich znajduje 
my 2 l nazwisk żydowskich na 34 
polskie.

Przewodniczącym Zgromadzenia Li­
gi Narodów został Aga Knan, delegat 
Indii.   (Z  prasy).

Ja k  d y r e k t o r  B . G . K .  w  B ia ły m s to k u
składał życzenia noworoczne żydom

W  brukowym tygodniczku ży­
dowskim, wydawanym  przez Sza- 
chnę Webmana w  Białymstoku 
ukazało się zaiste dziwne ogłoszę 
n ;e, którego treść podajemy do­
słow nie: „W szystk im  naszym kii 
jentom  społeczeństwa żydowskie­
go —  życzenia św iąteczne i nowo 
roczne składa ( — ) Rutowicz, za­
stępca dyrektora Banku Gospodar 
twa K ra jow ego w  B iałym sto­

ku".
Co zacz ten Rutowicz —  P oiuk,

czy żyd? Becz m niejsza o tegc* 
Rutowicza, skandalem bowiem 
jest, ażeby w dzisiejszych cza­
sach zastępca dyrektora B. G. K. 
składał, i to publicznie, życzenia 
żydom. Powątpiewać najeży, że 
ogłoszenie est bezpłatne. Cieka­
we więc, czy rachunek zostar po­
kryty z prywatne,; szkatuły p. I 
towicza, czy też może z jakichś 
funduszów dyspozycyjno - repre­
zentacyjnych. (as ).

ruszyć cały szereg starszych 
przedstaw icielek różnych krajów  
w  ; ierwszym  rzędzie przedstaw i­
cielkę Stanów Zjednoczonych
miss Byrnes, która w  rozmo.wach 
kuluarowych ośw iadczyła z na j­
wyższym i wzburzeniem, że nigdy 
jeszcze na żadnym Kongresie an­
tyalkoholowymi nie słyszała tak 
światoburczych poglądów.

W A L K A  l  W Y N I K I

. Prasa fołksfrontow a szczuje 
przeciw  księżom i  rengii.

Rożne uniwersytety w Ga­
ciach wychowują w bezbożni­
ctw ie. , t

Z N P  rob i cc może by pod ­
ciąć wpływy Kościoła.

A tym czasem  ilość pieląrzy  
m ek do Częstochowy gwałtów  
m e wzrasta. Na 26-go sierpnia  
samych pieszych zanotowano 
300! N a  10-go września wyru­
sza z Warszawy 60 pociągów  
zamiast UO zeszłorocznych. 
D zienn ic na Jasnej Górze do 
100.000 osob przystępuje do 
K om u n ii św.

Kir.złe w yniki planow ej, za­
c iek łe j antykoście lnej akcji.

' ,  T Y L K O  44,000...
W o jr  łun in ieck i okropn ie  

się oburzył na zarzut, że nu ło 
kał gm inny 1 m ieszkanie dla  
siebie wybudował istny pałac. 
1 —  D o m  przeze n.n ie wybu­
dowany kosztow ał wszystkie­
go tylko UU.000 z ł . * napisał w 
sprostowaniu. 1

A a  łun in ieck it stosunki,  
gdzie m orga jest po k ilkadzie­
siąt złotych, gdzie ludzie nie 
m oją  butów  —  to istotnie za  
bezcen. Dobrze ulokowane po  
dołkow e pieniądze.

GOSPODA POD

Z Ł O T Ą  K A L Z K Ą
w  stul U XVI w in ku  '

KRÓLEWSKA U przy SIMIE 
o tw o r z y ła  »w o | a  p o d w o i*

G C ł S C U  M I Ł Y ,
KU :ZLArHETNEHU

UGOSZCZENIU Clą
Staropolskim obiadem t iS O  fr. — 
Kolący*. Tradycyjne fanaberyeifrykaay

fO  b a r lo n ć w
spłonęło o t  pioruna

L O N D Y N , 19. 9. 10 olbrzym ich 
balonów na uwięzi zostało dziś 
po południu ugodzonych w Car- 
dington przez piorun, i spłonęło 
kompletnie. Balony te były bez 
obsługi i służyły do podnoszenia 
olbrzym ich sieci drucianych, któ­
rym i Londyn zam ierza śię bronić 
przeciwko nalotom na wypadek 
wojny.

D W A  Z A K U P Y

—  D okąd to jw nie Ignacy?,
— D o  ow ocarn i na rogu, po. 

jabłka. *•»
—  Przecie  to żydowska.
—  N o  tak, ale polska jest o 

3 dom y dalej, n ie cnce m i się 
tak daleko chodzić..'.

*

—  Gdzie pan potrzebujesz 
tak lec ieć panie M ojsze?

P otrzebu ję  dla żony przy  
n itść  jabłku, a nasza zyaow- 
ska ow ocarnia jest aż o k ilo ­
m etr s.ąd. Tu w oko licy  są sa­
me gojow skie ( k o l ) .

Miedzę H a z y c o M i

Z M A K T Y / I E K I E
Techniczna doradcza komisje 

1 ,igi Narodów rozpał.ywalr pro 
jekt wprowadzenia retormy kalen- 
oarza ( z  prasy).

W ojny  w ciąi toczą sie n iezm iennie, 
wciąż mnóstwo po litycznych  zdarzeń, 
a Liga ma jedno zm artw ienie...
,...z tym kalendarzem.

O  P A N U  S I E R O S Z E W S K I M

f  Kiedy zamrze po długim  i  m ozolnym  życiu, 
wówczas wszystkie masony be idą się o świcie. 
I  będzie snuł w spom nienia ten i ów m in is ter: 

,—  Pisarz, panie, ja k  pisarz. Ale ręce ozuste!..
IPO .

A r u J i \

I N D Y J S K I  G R D B D W iJ E C

A B C  j e s t

w  T o t s c e ,  

ż y d o w s k i e

j e d y n y m  p i s m e m  

k t ó r e  b o j k o t u j e  

b i u r a  o g ł o s z e ń !

ju ż  w końcu października
A m b a s a d a  ru m u ń s k a  ui W a r s z a w i e

kareszcie, min. A rciszew sk i złoży 
na uroczystej audiencji królow i 
Karolow i listy uw ierzyteln ia jące, 
według ceremoniału p rzyjętego 
L a  ampasadorów Analogiczna u- 
roczystość odbędzie się na Zamku 

jak również u tw orze  królewskim w W arszaw ie.
Jak słychać w związku z prze­

kształceniom poselstwa rumuń* 
uroczys- skiego na ambasadę, m ożliwą 

jest zmiana na te j piacówce dy­
plomatycznej.

Jak sie dowiadujemy po powro 
cie p. M inistra Spraw Zagranicz­
nych Becka z sesji L ig i Narodów 
w Genewie, ustalony będzie do­
kładny termin Drzekształcenia po 
selstwa R. P- w Bukareszcie na 
ambasadę, 
nia ambasady Kró lestw a Rumu­
nii w W arszaw ie.

W edług przew idywań 
tości te nastąpią jeszcze w końcu 
m. października. Poseł R. P. w  Bu


